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Kolarze górscy 
w Lesie Sokowym

FOT JANUSZ PANCERZ

Zwycięzcy wyścigu: pierwsze miejsce Piotr Formicki (MBKS 
Śnieżka Karpacz Dywany Karpacz), drugi Marcin Wider (LKS 
Trasa Zielona Góra), a trzeci Emil Rumik (LUKS Lityński Po- 
lgrunt Bełchatów).

Jest nas pięciu...

PRAWDZIWI
SKINHEADZI

Tatuaże robią, gdzie tylko jest miejsce i na ile fundusz pozwala.
FOT. ARCHIWUM

(TRZEBNICA) Po raz dru
gi Wrocław otrzymał prawo 
organizacji Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży - pierw
szej w roku 1995 w sportach 
halowych oraz czwartej 
w sportach letnich - w roku

(PĘGÓW) W niedzielę ok. 
godz. 2 na ul. Stawowej opel 
ascona przejechał leżącego na 
jezdni mężczyznę, który po
niósł śmierć na miejscu.

Mieszkaniec Strzeszowa, ja
dąc od strony Ozorowic, przeje
chał leżącego w poprzek drogi 
mężczyznę. Początkowo nie 
można było ustalić personaliów 
młodego człowieka, który wy
glądał na około dwudziestu lat. 
Potem okazało się, że chłopak 
pochodził z Brzegu Dolnego.

W poniedziałek do Komisa
riatu Policji w Obornikach Ślą
skich zadzwonił mieszkaniec 
Brzegu Dolnego, mocno zanie
pokojony nieobecnością w do
mu swego syna, który nie miał 
w zwyczaju spędzania nocy po-

(BOREK) W sobotę we wsi 
Borek niedaleko Żmigrodu stra
żacy gasili płonącą szopę. Bu
dynku nie udało się uratować.

Jeden zastęp strażaków Pań
stwowej Straży Pożarnej 
z Trzebnicy i dwie jednostki 
ochotnicze - w sumie jedenaście 
osób, dysponujących trzema sa
mochodami - gasiło pożar, jaki

bieżącym. Trzebnica gościła 
uczestników olimpiady rów
nież po raz drugi. W 1995 ro
ku rywalizowały tu siatkarki, 
w ubiegłą sobotę o medale 
wałczyli kolarze górscy.

dokończenie na str. 6

za domem, a już na pewno nie 
powiadamiając wcześniej 
o swoich planach rodziców. 
Ubranie i rysopis zaginionego 
chłopca były takie same, jak 
ofiary nocnego wypadku...

Policja wyjaśniając okolicz
ności śmierci chłopaka stwier
dziła, że razem z dwoma kole
gami bawił się wcześniej na 
dyskotece, a w barze wypił - 
chyba po raz pierwszy w życiu - 
sporo alkoholu. Potem koledzy 
się rozstali.

Nocni przechodnie widzieli 
leżącego na jezdni jeszcze ży
wego chłopaka, ale nikt nie za
interesował się nim na tyle, by 
zapobiec tragedii.

wybuchł w sobotę po południu 
w Borku. Ogień szybko ogarnął 
wolno stojący drewniany budy
nek gospodarczy. Mimo wysił
ku strażaków, szopa, warta ok. 1 
tys. zł, spłonęła. Na razie nie 
wiadomo, co było przyczyną 
pojawienia się ognia w obejściu. 
Zycie ludzi nie było zagrożone.

Agis

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 
Młodzieżowe subkultury to 
normalny element pejzażu 
społecznego nie tylko Europy 
zachodniej czy Stanów, ale 
i Polski. W Obornikach jest 
grupa młodych ludzi, którzy 
uważają się za prawdziwych 
skinheadów.

Moi rozmówcy to trzej wygo
leni mężczyźni w wieku dwu
dziestu paru lat. Pracują w za
wodach: ochroniarz, stolarz.

piekarz-cukiernik. Jest i czwar
ty: tegoroczny absolwent obor
nickiego LO, sympatyk ruchu. 
Włosy ma zwyczajne.

- Ilu was jest?
- Jest nas pięciu zatwardzia

łych skinheadów, reszta to kil
kunastu sympatyków.

- Czy jesteście jakoś zorga
nizowani?

- Niektórzy wyobrażają so
bie, że istnieje wódz, który 
wszystkich prowadzi. Nie ma

my przywódcy, zdanie każdego 
z nas jest jednakowo ważne.

- Należycie do jakichś partii 
politycznych?

- Jesteśmy apolityczni. Po
litycy w ykorzystują takich 
jak my do swoich celów. 
Choćby Tejkowski. Kilka lat 
temu zebrał ogolonych szcze
niaków i chciał nimi wygrać 
wybory.

dokończenie na str. 3

•  Hatzfeldtowie 
w Żmigrodzie

FOT ANDRZEJ BURYŁO

(ŻMIGRÓD) - Sojusz Au
strii, Prus i Rosji, zawarty 
w Żmigrodzie 185 lat te
mu, miał dla Polski fatalne 
skutki. Skazał kraj na 100 
lat rozbiorów. Ale odbił 
się także niekorzystnie na 
Prusach, które - odwróco
ne od Francji -pogrążyły 
się w marazmie i zastoju - 
powiedział w niedzielę 
konsul generalny Niemiec 
Ronald Kliesow podczas 
odsłonięcia w Żmigrodzie 
repliki tablicy upamiętnia
jącej zawiązanie się anty- 
napoleońskiej koalicji.

Strona 2

•  Bez konsultacji

FOT. ANDRZEJ BURYŁO

(PRUSICE, SKOKOWA) 
Problem wydzielenia Sko
kowy z gminy Prusice, 
mimo że ostatnio nieco 
przycichł, to nadal istnieje. 
O opinię w tej sprawie po
prosiliśmy przewodniczą
cego Sejmiku Samorządo
wego prof. Leona Kieresa.

Strona 2

•  Z Hiszpanii 
przez
Kuraszków

(KURASZKÓW) Schroni
sko w Kuraszkowie koło 
Obornik Śląskich jest jed
nym z pięciu i pół tysiąca 
placówek noclegowych, 
zrzeszonych w Międzyna
rodowej Federacji Schro
nisk Młodzieżowych 
1YHF. Niegdyś zawitało tu 
egzotyczne małżeństwo 
z Japonii, które po przylo
cie do stolicy Hiszpanii 
kupiło samochód 
i podróżując po Europie 
dotarło do Kuraszkowa.

Strona 5

Ofiara obojętności?

Śmierć po zabawie

Agis

Czerwony kur na dachu



Hatzfeldtowie w  Żmigrodzie

Szacunek 
dla przeszłości

FOT. ANDRZEJ BURYŁO

Księżna Zofia Hatzfeldt po odsłonięciu tablicy miała kłopoty 
z wstążką.

Z funduszu 
„odbudowa”

(PANIOW1CE) 125 tys. ECU 
uzyskano ze s'rodków Unii Eu
ropejskiej na odbudowę ujęć 
wodnych w Paniowicach. Dzię
ki temu do zimy powstanie wo
dociąg wraz z przyłączami do 
siedemdziesięciu domostw.

Cuchnąca sprawa
(OBORNIKI ŚLĄSKIE) Do

biegają końca prace przy likwi
dowaniu ścieków, które w rejo
nie ul. Wrocławskiej płynęły 
donikąd. Gdy powstanie prze
pompownia, płynne nieczysto
ści trafią do oczyszczalni. Prze
pompownia powinna zostać 
uruchomiona w ciągu najbliż
szych tygodni. Zaraz, po tym, 
jak zostaną sprowadzone z za
granicy zamówione już urzą
dzenia.

agni

Oczekiwana 
zmiana miejsc

(KORZEŃSKO) W ubiegłym 
tygodniu był odbiór techniczny 
nowego budynku Wiejskiego 
Domu Kultury. Mieści się on 
w wyremontowanych pomie
szczeniach po byłym barze. 
Obiekt po domu kultury zosta
nie zaadaptowany na salę spo
rtową. Pierwsze rozgrywki pla
nuje się już na wrzesień br.

(anb)

Zatkany wiadukt
(TRZEBNICA) Pod wiaduk

tem na ul. Wrocławskiej znów 
nie zmieścił się samochód cię
żarowy. Tym razem volvo z Le
szna. Jego kierowca nie zauwa
żył znaków ostrzegawczych. 
Droga nr 5 była nieprzejezdna 
przez blisko godzinę. Zniszcze
niu uległa część przewożonych 
rur pcv. Straty wyniosły ok. 
200 zł.

Agis

O-----

(ŻMIGRÓD) - Sojusz Au
strii, Prus i Rosji, zawarty 
w Żmigrodzie 185 lat temu, 
miał dla Polski fatalne skutki. 
Skazał kraj na 100 lat rozbio
rów. Ale odbił się także nieko
rzystnie na Prasach, które - 
odwrócone od Francji -pogrą
żyły się w marazmie i zastoju - 
powiedział w niedzielę konsul 
generalny Niemiec Ronald 
Kliesow podczas odsłonięcia 
w Żmigrodzie repliki tablicy 
upamiętniającej zawiązanie 
się antynapoleońskiej koalicji

W 1813 roku, w siedzibie 
książąt Hatzfeldtów, spotkali 
się: car Aleksander I, król pru
ski Fryderyk Wilhelm II, król 
szwedzki Johan Carl, a także 
przedstawiciele Anglii i Austrii. 
Na żmigrodzkim zamku podpi
sano pakt, który konkretyzował 
plany dalszej wojny z napoleoń
ską Francją. Strategia tu ustalo
na doprowadziła do klęski Na
poleona pod Lipskiem. Polacy, 
którzy z cesarzem Francuzów 
łączyli nadzieje na scalenie pań
stwa, na dalsze sto lat utracili

niepodległość. W setną rocznicę 
bitwy pod Lipskiem, książę 
Herman II Hatzfeldt ufundował 
i na murach swojej posiadłości 
umieścił tablicę upamiętniającą 
to wydarzenie. TUŻ po drugiej 
wojnie światowej, gdy spłonął 
żmigrodzki zamek, zniszczeniu 
uległa także tablica.

Z pianami umieszczenia no
wej tablicy nosił się od 1977 ro
ku nieżyjący już książę Edmund 
Hatzfeldt, jednak rozmowy 
z władzami polskimi rozpoczęły 
się dopiero po zmianach ustrojo
wych w naszym kraju, w 1994 r.

Tablicę umieszczoną na szes- 
nastowiecznej baszcie, znajdu
jącej się obok ruin zamku Hatz
feldtów, odsłoniła księżna Zo
fia, żona Edwarda. Konsul R. 
Kliesow podkreślił, że wspólne 
szanowanie historii przyczynia 
się do normalizowania stosun
ków między naszymi krajami 
niezależnie od faktów, które 
później miały miejsce, i nieza
leżnie od tego, co obecnie 
uchwalają nasze parlamenty.

W uroczystości, oprócz rodzi
ny książęcej wzięli udział senator 
Leon Kieres, Maciej Maciejak - 
dyrektor generalny w Urzędzie 
Wojewódzkim, władze Żmigro
du z burmistrzem Zdzisławem 
Średniawskim. Przyjechała także 
grupa byłych mieszkańców tego 
miasta, przyszli również obecni 
Żmigrodzianie. (anb)

Festyn na nowej drodze

Szprychy nie pękną
(RADZIĄDZ) Atrakcją nie

dzielnego festynu stały się 
przejażdżki na motocyklach 
żużlowych. W ten sposób 
sprawdzano wytrzymałość 
nowej nawierzchni ulic w Ra
dziądzu.

- Przedtem drogi były tak 
dziurawe i pełne garbów, że aż 
szprychy pękały - powiedział 
nam Eugeniusz Soboń, mie
szkający we wsi od 1945 roku.

Ponad miesiąc pracownicy 
wrocławskiej firmy „Berger 
Bau” wylewali asfalt na ulicach 
Radziądza. Zakończenie prac

świętowano na festynie zorgani
zowanym przez tutejszą Radę 
Solecką oraz Zespól Placówek 
Kultury i Ludowe Zespoły Spo
rtowe ze Żmigrodu. W zamyśle 
organizatorów festyn miał mieć 
charakter sportowo-rekreacyj
ny, jednak ze względu na pogo
dę zrezygnowano z turniejów 
piłki nożnej i siatkowej, które 
miały się odbyć w ramach 
igrzysk sportowych wsi. Drob
ny, przelotny deszcz nie prze
szkodzi) natomiast dzieciom we 
wzięciu udziału w konkursie na 
najlepiej odtańczoną makarenę.

Dźwięki konkursowej melodii 
towarzyszyły również począt
kowi serii przejażdżek na moto
cyklach żużlowych. Zachęcało 
do nich trzech zawodników Ra- 
wickiego Klubu Sportowego 
„Kolejarz” i kierownik drużyny 
żużlowej Jan Leśny. Z zaprosze
nia najchętniej korzystały dzie
ci.

-Jak było? - spytaliśmy małe
go Sebastiana Ziębę. - Super! - 
wykrzyknął uśmiechnięty.

Gośćmi imprezy, podejmo
wanymi karpiem przez sołtysa 
wsi Henryka Dyka, byli przed

stawiciele władz gminnych 
z burmistrzem Żmigrodu Zdzi
sławem Średniawskim oraz wy
konawcy robót.

- Prace przeprowadzone 
w Radziądzu są elementem wie
loletniego, gminnego programu 
budowy dróg, którego realizację 
rozpoczęliśmy w 1994 roku. 
Dotąd zmodernizowano około 
12 kilometrów szlaków komu
nikacyjnych w gminie Żmigród 
- poinformował Jan Pączka, 
zastępca burmistrza.

ASM

R E K L A M A

Skle|> RTV
Raty bez żyrantów, 
nisko oprocentowane

Telewizory, 
Magnetowidy, 
Anteny satelitarne, 
Wieże stereo, 
Komputery PC

Trzebnica, Rynek 10, tel. 312 D2 86
C A N A L +  u NAS JE S T  TANIO

PHC1 T E LE C O M  P

Już jutro w  Robotniczej 

Gazecie Wrocławskiej

Las w polu
Należące kiedyś do PGR-ów, potem w zarządzie 

Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa, 
a obecnie tak naprawdę ziemie niczyje, w dużej 
części znajdą swoje nowe przeznaczenie. Staną 
się fabrykami... tlenu. Na zalesianie nieużytków 
budżet państwa przeznaczył spore fundusze. Spo
śród wszystkich gmin, jakie swym zasięgiem 
obejmuje Nadleśnictwo Oborniki Śląskie (a są to: 
Oborniki, Trzebnica, Prusice, Wisznia Mała, 
Brzeg Dolny, część Żmigrodu, Wołowa, Zawoni, 
Długołęki i gminy Wrocław), Prusice pierwsze 
wytypowały pod nasadzenia swoje grunty.

piątek 17 lipca 1998 r.
magazyn
tygodniow y

Medal dla Państwa Dudzików

Złota para

FOT. ANDRZEJ BURYŁO

Państwo Katarzyna i Leon Dudzikowie wpisują się do księgi pa
miątkowej USC. Obok stoi burmistrz Koman Głowaczewski.

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 
58. rocznicę ślubu obchodzili 
w tym roku państwo Katarzy
na i Leon Dudzikowie. Z tej 
okazji prezydent RP przyznał 
Jubilatom „Medal za długo
letnie pożycie małżeńskie".

W sobotę, podczas uroczysto
ści w obornickim Urzędzie Sta
nu Cywilnego Jubilaci podzię
kowali sobie za pół wieku prze
żyte w miłości i wyrozumiało
ści. Przyjęli również życzenia 
od burmistrza Romana Głowa- 
czewskiego.

Pan Leon i pani Katarzyna 
poznali się ok. roku 1935 na 
Rzeszowszczyźnie, ale na za
wsze postanowili związać swoje 
losy podczas okupacji. Sakra
mentalne tak powiedzieli sobie 
27 stycznia 1940 roku.

Na ziemie zachodnie przyje
chali zaraz po wojnie. Pan Leon 
był w Obornikach Śląskich już 
5 września 1945 roku. Jednak 
zimę spędził tu sam. Rodzinę 
sprowadził na wiosnę następne
go roku.

Trzydzieści dwa lata przepra
cował pan Leon w telekomuni

kacji. Gdy przeszedł na emery
turę nie zrezygnował z aktyw
nego życia. Zajął się wikliniar- 
stwem - rzemiosłem, które po
znał w młodości, na rodzinnej 
Rzeszowszczyźnie. Pracował 
jeszcze do ubiegłego roku. - 
Gdy ma się 86 lat, to zdrowie 
nic pozwala na ciężką pracę  -  
powiedział pan Leon, który 
kondycją zadziwiłby niejednego 
siedemdziesięciolatka.

Pani Katarzyna nie pracowała 
zawodowo. - Wychowanie pię
ciorga dzieci wymagało wystar
czająco dużo pracy - wspomina.

- W małżeństwie nie zawsze 
szło wszystko gładko, były 
wzloty i upadki. To że udało się 
nam przetrwać, wychować 
dzieci, zawdzięczamy przede 
wszystkim Bogu - twierdzą 
zgodnie. Państwo Dudzikowie 
dochowali się także dwana
ściorga wnuków i dwóch pra
wnuczek. Cała rodzina już dziś 
przygotowuje się na następne 
gody: sześćdziesięciolecie mał
żeństwa.

Jubilatom życzymy wszelkiej 
pomyślności!

Opinia prof. Kieresa nt. rozłamu Prusic ^

Bez konsultacji
(PRUSICE, SKOKOWA) 

Problem wydzielenia Skoko
wy z gminy Pru sice, mimo że 
ostatnio nieco przycichł, to 
nadal istnieje. O opinię w tej 
sprawie poprosiliśmy przewo
dniczącego Sejmiku Samorzą
dowego prof. Leona Kieresa.

- Otrzymujemy ciągle infor
macje, że mieszkańcy Skokowy 
podtrzymują swoje stanowisko 
podziału gminy - powiedział 
nam przewodniczący Sejmiku 
Samorządowego senator Leon 
Kieres. - Już informowałem, że 
w tym roku, zgodnie ze stano
wiskiem Rady Ministrów, nie 
będą przeprowadzane żadne 
podziały, ponieważ jest Jo rok 
wyborów samorządowych, a po 
drogie byłby problem z przygo
towaniem budżetów dla dwóch 
gmin na 1 stycznia przyszłego 
roku.

- Niezręczne jest bojkotowa
nie przeprowadzonego referen
dum - zauważył senator Kieres. 
- Zdaję sobie sprawę, że praw
dopodobnie nic przyniosłoby 
ono jakiegokolwiek wyniku ze 
względu na niespełnienie wy
mogu 30-proc. frekwencji. Tego 
się organizatorzy referendum 
spodziewali. Z drugiej strony 
ten bojkot został odebrany przez 
właściwe władze, jako brak za

interesowania mieszkańców 
wnioskiem złożonym przez ko
mitet inicjatywny. A być może 
mieszkańcy uznali, że nie warto 
iść, ponieważ to referendum 
i tak będzie nieważne. Ale trze
ba pamiętać o jednej rzeczy: 
w sytuacji, kiedy Rada Gminy 
Pru sice nie zdecydowała się na 
przeprowadzenie konsultacji 
w formie określonej przez spe
cjalną uchwała, którą rada po
winna wcześniej podjąć, to refe
rendum mogło być także formą 
konsultacji i nawet jeśli wzięło
by w nim udział mniej niż 30 
proc. uprawnionych, ale poszli
by mieszkańcy zainteresowa
nych sołectw i wyrazili swoją 
wolę pozytywną lub negatywną, 
to można byłoby uznać ten wy
nik jako konsultację. Nikt je
szcze nic powiedział ostatniego 
słowa w tej sprawie. Sytuacja 
jest bardzo skomplikowana 
i trudno w tej chwili prognozo
wać, jak się ona rozwinie w naj
bliższych miesiącach. Rada Mi
nistrów w tej sprawie podejmie 
na pewno decyzję, jeśli ona do
trze do Rady Ministrów przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych i Administracji w czwar
tym kwartale tego roku - zakoń
czył prof. Kieres.

Wysłuchał (anb)
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Ścieki
pod kontrolą

(WISZNIA MAŁA) Drwa 
rozruch technologiczny me
chaniczno-biologicznej oczy
szczalni ścieków, wybudowa
nej pomiędzy Wisznią a Strze
szów em

Jest to pierwsza z prawdziwe
go zdarzenia oczyszczalnia na 
terenie gminy. - Ma wydajność 
500 m sześć, na dobę - mówi 
wójt Stanisław Moik. - Już te
raz odprowadzane są tu ścieki 
z osiedla w Strzeszowie. Oczy
szczalnia jest też zlewnią feka
liów przywożonych beczkowo
zami z terenu całej gminy.

Teraz będzie można prowa
dzić kontrolę ścieków, które do 
tej pory bardzo często po 
opróżnieniu szamb były wyle
wane na pola i trafiały bezpo
średnio do gruntów, zakażając 
glebę.

Na inwestycję gmina uzyska
ła pomoc ze strony wojewody 
oraz dotacje, pożyczki i dopłaty 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska. Całość 
zadań powinna zmieścić się 
w kwocie 5 min zł.

agni

Lekcja
regionalizmu

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 
Dolnośląskie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne z myślą 
o przyszłych kadrach zorgani
zowało w Obornikach Ślą
skich Letnią Szkołę Młodych 
Regionalistów. Zajęcia w niej 
trwały przez miniony tydzień 

Dla ok. czterdziestu młodych 
czestników kursu przygotowa

no program, w którym znalazły 
się wykłady m.in. na temat re
gionalizmu i dziejów Obornik, 
a także spotkania z burmistrzem

i przedstawicielami Towarzy
stwa Miłośników Ziemi Trzeb
nickiej oraz z zespołami wy
dawnictw regionalnych. Młodzi 
ludzie mogli też wziąć udział 
w wieczorze literacko-muzycz- 
nym w Saloniku Czterech Muz, 
odwiedzić miejscowe sale wy
stawowe i okoliczne muzea.

Dla nich też zorganizowano 
wycieczki, np. do Twardogóry, 
Marcinowa i Trzebnicy.

agni

Moja ulica, mój dom...
Telefon: 310-11-98

Trzebnica, ul. Księdza 
Wawrzyńca Bochenka

- Ilekroć przechodzę koło fontanny w parku, tyle razy zastana
wiam się, czy jej widok tylko mnie denerwuje - podzieliła się z na
mi swymi spostrzeżeniami pani Maria W., mieszkanka Trzebnicy. - 
Wiadomo, że na nic nie ma pieniędzy, a tym bardziej na tak „niepo
trzebne” rzeczy jak fontanna, ale jeśli to miała być ozdoba, jeśli już 
jest, czemu o nią nie zadbać? Przecież wystarczyłoby tylko trochę 
zaprawy i jakieś złote rączki i już byłoby inaczej. Potem może ktoś 
by posprzątał dno, a ktoś inny uruchomi! wodotrysk i zamiast szpecić 

, fontanna znów byłaby ozdobą . Teraz z nazwą „Trzebnica” wy
gląda jak ilustracja naszych miejskich porządków - podsumowała 
pani Maria.

(agni)

FOT ANDRZEJ BURYŁO

Czekamy na sygnały od Państwa na temat Waszej miejscowości. 
Waszej ulicy. Czekamy na wieści ze wszystkich gmin, gdzie docie
ra nasz dodatek - Trzebnicy, Obornik Śląskich, Prusic, Wiszni Ma
łej, Zawoni i Żmigrodu. Nie przechodźcie obojętnie wobec tego, co 
Wam przeszkadza, cb Was denerwuje. Piszcie i dzwońcie: Magazyn 
Gazety Wrocławskiej, ul. Dworcowa 26, 55-035 Oborniki Śląskie, 
teł. i fa x  310-11-98 (h> środy w godz. 9-15 informację przyjmie nasz 
reporter, w każdy inny dzień i o każdej porze wiadomość zostawcie 
automatycznej sekretarce). Będziemy pisać o wszystkich proble
mach, które nam Państwo przedstawicie.

Sq pieniądze, będą zajęcia

Fachowcy w szkole
(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 

Uczniowie mają wakacje, 
a w większości ich szkół w tym 
czasie trwają remonty. 
W gminie Oborniki zakres 
prac jest szczególnie duży. 
W Urazie powstaje nowa 
szkoła, a w Pęgowie i Osolinie 
nie jest to zwykle coroczne od
nawianie pomieszczeń dydak
tycznych, lecz niemal budo
wanie od podstaw.

Po pożarze 
w Osolinie

W Osolinie na wiosnę ktoś 
podpalił szkołę. Spali! się gabi
net dyrektora i pokój nauczy
cielski. Część pomieszczeń zo

stała zalana podczas gaszenia 
pożaru, większość okopcona 
gęstym, smolistym dymem. By 
uczniowie mogli szybko wrócić 
do normalnych zajęć, w czasie 
ferii wielkanocnych przystoso
wano izby lekcyjne do nauki. 
Była to jednak w dużym stopniu 
prowizorka.

Gmina nie miała własnych 
pieniędzy na remont. Burmistrz 
Roman Głowaczewski wystąpił 
więc do ministra edukacji naro
dowej o środki na tę szkołę 
i uzyskał 150 tys. zł. Pieniądze 
te zostały zwolnione na ten cel 
z rezerwy budżetowej państwa.

Dzięki temu m.in. na pierw
szym piętrze osolińskiej podsta
wówki wymienione zostaną

okna, a na parterze zalanej pra
cowni tchnicznej wyremonto
wane będą sufity i podłoga. Za
tarte zostaną wszelkie ślady 
działania ognia i wody. - Popra
wi to warunki nauki dzieciom 
i pozwoli na usunięcie wszyst
kich zagrożeń spowodowanych 
pożarem - ocenia burmistrz 
Obornik Roman Głowaczew
ski. - Budynek będzie w lep
szym stanie, niż był przed poża
rem.

Rozbudowa 
w Pęgowie

Trwająca od pani lat rozbu
dowa szkoły podstawowej 
w Pęgowie powoli dobiega koń

ca. Dzięki zaadaptowaniu do 
potrzeb nauczania poddasza, 
uzyska się 16 izb lekcyjnych. 
Nad salą gimnastyczną wymie
niany jest dach. Przeprowadzo
no wymianę instalacji elek
trycznej i kanalizacyjnej. Wybu
dowano od nowa cały system 
odprowadzania wód grunto
wych. Jak zapewnia wykonaw
ca, firma „Metalbud”, wszystkie 
tzw. brudne roboty zostaną 
ukończone przed 1 września br. 
Potem sukcesywnie oddawane 
będą poszczególne pomieszcze
nia dydaktyczne. Na dokończe
nie inwestycji w tych dniach 
burmistrz uzyskał z Europej
skiego Funduszu Rozwoju Wsi 
Polskiej 300 tys. zł.

Po powodzi w Urazie
Wznoszona na miejscu, do 

którego nie dotarła woda pod
czas ubiegłorocznej powodzi, 
zupełnie od nowa szkoła w Ura
zie, jest już pod dachem. Roz
poczęte na wiosnę prace, które 
nadal prowadzi przedsiębior
stwo „Elasbud”, przebiegają 
zgodnie z harmonogramem. - 
Ponieważ szkoła ma w całości 
zapewnione finansowanie, tak
że wyposażenia, na pewno 1 
września przyszłego roku zosta
nie oddana do użytku - mówi 
burmistrz Głowaczewski. - Pie
niądze na szkołę w Urazie po
chodzą m.in. z funduszu odbu
dowy z Unii Europejskiej: 300 
tys. ECU i 550 tys. z Banku 
Światowego.

agni

FOT, ANDRZEJ BURYŁO

Nowy budynek szkoły w Osolinie ju ż  jest przykryty dachem.

Jest nas pięciu...

Prawdziwi skinheadzi
dokończenie ze str. 1

- Po czym poznać skina?
- Po wygolonej głowie, cięż

kich butach typu martens i flay- 
ersach - kurtkach z ortalionu. 
Na koszulkach nosimy nazwy 
kapel skinheadzkich i inne napi
sy np. Biała Duma. Robimy ta
tuaże, gdzie tylko jest miejsce 
i na ile fundusz pozwala. Moty
wy? Pajęczyna, krzyż celtycki, 
buldog - międzynarodowy sym
bol skinów i inne.

- Czy wszyscy, którzy tak 
wyglądają są skinami?

- Nie. Jedna z lokalnych gazet 
nazwala skinami grupę piętna
stolatków zatrzymanych przez 
policję za rozrzucanie ulotek 
nazistowskich. To są • goście, 
z którymi słowa nie zamienili
śmy. Za skinów uważają się ci 
z ruchu Sharp - wyglądają iden
tycznie, ale są z bogatszych ro
dzin, lubią murzyńską muzykę 
i narkotyzują się. My występu
jemy przeciw narkotykom i je
steśmy rasistami. Pseudoskina- 
mi są też kibice. Nienawidzimy 
ich. Przez nich powstał obraz 
agresywnego skinheada.

- Nie jesteście agresywni?
- My się tak nie zachowuje

my. Stajemy się agresywni, gdy 
ktoś nas atakuje. Mówią nam, 
że prowokujemy samym wyglą
dem. Rafał: - Zdarzyło mi się, 
że jeden naćpany chciał mną 
poniewierać. I to przed komisa
riatem. Zaciągnąłem go tam 
i słyszę: „Nie umiesz tego sam 
załatwić ?”. „Jak to - mówię - 
jak kiedyś takiego załatwiłem, 
to żeście mnie przymknęli”.

• Jest konflikt między wami 
a narkomanami?

- Narkomani nas nie obcho
dzą, oni wykończą się sami. 
Nam chodzi o dealerów. Nie mo
żemy ich zaatakować, bo zaraz 
policja zabierze się za nas, nie za 
nich. My ich tylko straszymy.

- Próbujecie zapobiegać na
rkomanii?

- Ulotkami demonstrujemy 
swój sprzeciw. I uświadamiamy. 
Niektórzy rodzice nawet nie 
wiedzą, że ich pociechy noszą 
czapeczki z rysunkami liści ma
rihuany. Tomek: - Widziałem 
naćpanych łebków, którzy mają 
po dwanaście lat. To często są 
dzieci ludzi z elit. Ale nikt 
z nich się nie przyzna, że jego 
dziecko jest ćpunem. W takim 
małym mieście jak Oborniki 
wszyscy boją się otwarcie 
mówić o problemie narkotyków.

- Jesteście wierzący?
- Nie chodzimy do kościoła. 

Bardziej wierzymy w prawa na
tury, w coś co jest zbliżone do 
religii pogańskiej.

- Wspominaliście o rasi
zmie...

- Przede wszystkim jesteśmy 
rasistami, potem patriotami, 
a na końcu skinami. Europa ma 
być dla białych, Polska dla Po
laków, a w naszym rządzie nie 
powinno być Żydów. Tomek: - 
W Internecie jest lista Szymona 
Wiesenthala, są na niej nazwi
ska osób zagrażających intere
som narodu żydowskiego. Ja 
tam jestem.

- Na czym polega wasz pa
triotyzm?

- Na przywiązaniu do ziemi 
ojczystej, do tradycji, rodziny, 
najbliższych przyjaciół.

- Jak trafiliście do tego ru
chu?

Marek: - Chciałem inaczej 
żyć, wykrzyczeć to, co mnie de
nerwuje. Rafał: - Moi rodzice 
chcieli, bym był grzecznym 
chłopcem, ale ja się zbuntowa
łem. Nie popierają mnie, tyle że 
przyzwyczaili się do tego, kim 
jestem. Tomek: - Antysemityzm 
mam po dziadku. Walczył w Na
rodowych Siłach Zbrojnych.

- Czy macie kontakt z inny
mi skinheadami?

- Piszemy listy. Znamy ludzi 
z całej Polski, wymieniamy się 
informacjami, doświadczenia

mi. Czytamy fanziny (gazetki 
skinów - przyp. SAM ) i wyda
jemy własny. Korespondujemy 
też ze skinami z innych krajów.

- Co wam daje przynależ
ność do tego ruchu?

- To jest nasz sposób na ży
cie. Ubiór, muzyka, koncerty, 
jakieś działanie. Poczucie, że 
się z kimś rozumiem, mogę li
czyć na drugiego, jestem po
trzebny. Jak to się mówi: idziesz 
gdzieś i masz plecy.

- Dziękuję.
SAM
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Pierwszy raz przed obiektywem Trzynaścioro dzieci na scenie

Na początku 
życiowej drogi

Dzięki uprzejmości ordyna
tora i pracowników oddziału 
ginekologiczno-położniczego 
oraz dyrekcji szpitala 
w Trzebnicy mogliśmy sfoto
grafować i przedstawić Czy
telnikom nowo narodzonych 
mieszkańców sześciu gmin: 
Trzebnicy, Obornik Śląskich, 
Prasie, Wiszni Malej, Zawoni 
i Żmigrodu. Pod opieką swo
ich mam pierwszy raz w życiu 
pozują przed obiektywem na
szego fotoreportera. Ich zdję
cia nim trafią do rodzinnych 
albumów, prezentujemy co ty
dzień na naszych lamach. Ma
my nadzieję, że fotografie te 
stanowić będą w przyszłości 
milą rodzinną pamiątkę.

Bernardeta Warzocha 
z Trzebnicy urodziła 2 lipca 
o godz. 23.50 chłopczyka który 
ważył wówczas 3,400 kg i mie
rzył 56 cm. Synek pani Bernarde- 
ty będzie miał na imię albo Ja
kub, albo Michał, a może Maksy
milian? W domu czeka na niego 
braciszek - trzyletni Dominik.

Anna Handze! z Rościsła
wic urodziła 29 czerwca o godz. 
8.35 córeczkę. Dziewczynka, 
która w chwili urodzenia waży
ła 3,100 kg i mierzyła '53 cm, 
będzie miała na imię prawdopo
dobnie Marlenka.

Synek Beaty Guzik z Bzyko-
wa ma na imię Damian. Chłop
czyk urodził się 2 lipca o godz. 
21.25. Ważył wtedy 3,300 kg, 
a mierzył 57 cm. Damian ma 
brata: trzyletniego Mateusza.

Synek Lilianny Chrzanow
skiej z Prusic przyszedł na 
świat 6 Lipca o godz. 3.15. 
Chłopczyk będzie nosił imię Se
bastian. W chwili urodzenia wa
żył 2,700 kg, a mierzył 54 cm.

Beata Barczyk z Kliszkowic 
Małych k. Żmigrodu urodziła 6 
lipca o godz. 4.15 córeczkę. 
Dziewczynka, która w chwili uro
dzenia ważyła 3,600 kg i mierzyła 
52 cm, będzie miała na imię praw
dopodobnie Karolina W domu 
czekają na nią siostry: sześcioletnia 
Kamila i czteroletnia Marlenka

Bukiet dla recytatorów
(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 

Laureatkami przedwakacyj
nego Turnieju Jednego Wier
sza, jaki odbył się w Obornic
kim Ośrodku Kultury, zostały 
Kasia Szymańska i Klaudia 
Ekiert. Pani Bożena Adam
czyk - mama Angeliki i Janka, 
autorka prezentowanych 
przez nich tekstów - otrzyma
ła nagrodę specjalną.

„Ja kocham rozkosznie 
omdlałą,/ pszczołami śpiewają
cą. kwietną łąkę całą./ Mnie nie- 
zabudka daje najsłodsze wspo
mnienia,/ mnie lilia czystością 
duszę opromienia./ Tysiąc kwia
tów czaruje mnie zawrotną wo
nią./ Myśli me jak motyle nad 
nimi się gonią/ i ulatują w błę
kit...”

Wierszem Juliana Ejsmonda 
aktor wrocławski Tom asz. 
Kwietko-Bębnowski, rozpo
czął w Obornickim Ośrodku 
Kultury ostatni przedwakacyj
ny Turniej Jednego Wiersza 
„O kolorowy bukiet". W tur
nieju uczestniczyło tym razem 
trzynaścioro dzieci, głównie ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 
W Obornikach Śląskich. Juro
rzy - Krystyna Bosak, Monika 
Materny i Halina Muszak - 
najwyżej ocenili prezentacje 
dziesięcioletniej Kasi Szymań
skiej i siedmioletniej Klaudii 
Ekiert. Drugą nagrodę otrzy
mały ośmioletnia Wiktoria 
Wyrzykowska i siedmioletnia 
Karolina Janikowska. Trzecia 
przypadła w udziale dziewię

cioletniej Oli Leżoń i ośmiolet
niej Karolinie Kunickiej.

Specjalną nagrodą za własną 
twórczość poetycką uhonoro
wana została pani Bożena 
Adamczyk, której teksty we 
wszystkich turniejach recytowa
ły jej dzieci - Angelika i Janek.

Wszystkie dzieci obdarowa
no' upominkami ufundowanymi 
przez organizatora, tj. Obornic
ki Ośrodek Kultury. Na zakoń
czenie zostało zrobione wspólne 
zdjęcie uczestników i pomysło
dawcy imprezy. Kolejne edycje 
turnieju - już po wakacjach. 
Młodzi recytatorzy walczyć bę
dą wówczas o „wakacyjną nie
spodziankę".

(hal)

Uczestnicy Turnieju Jednego Wiersza „O kolorowy bukiet" na wspólnym zdjęciu z pomysłodawcą 
imprezy Tomaszem Kwietko-Bębnowskim.

FOT. HALINA MUSZAK

Patrycje, Marianny, Kamile

Urodzeni w Trzebnicy
(TRZEBNICA) Gdyby 

wszyscy urodzeni w T rzebnicy 
w niej zamieszkali, miasto pod 
względem liczby ludności sta
łoby się - niewątpliwie - me
tropolią.

Dlaczego właśnie w Trzebni
cy, spośród wszystkich sąsiadu
jących ze sobą gmin, rodzi się 
najwięcej dzieci? Odpowiedź 
jest prosta. Jest tu szpital z od

działem położniczym, do które
go w swoim czasie trafiają brze
mienne kobiety z całej rozległej 
okolicy. Ich dzieci w pewnym 
stopniu już zawsze będą trzeb- 
niczanami. niezależnie od miej
sca zamieszkania. Świadczyć
0 tym będzie ich akt urodzenia
1 wpis w rubryce: miejscowość.

Ponieważ w tutejszym Urzę
dzie Stanu Cywilnego rejestruje

się najwięcej urodzin, tu też za
pytaliśmy o najbardziej popular
ne obecnie imiona. Okazuje się, 
że panuje moda na... różnorod
ność. Nie ma dominacji jakichś 
specjalnych imion, chociaż dość 
częste są Patrycje, Marianny, 
Kamile - chłopcy i dziewczynki. 
Najbardziej wyszukanym imie
niem był ostatnio Kristofer.

agni

Córeczka Agnieszki Ka
mieńskiej z Trzebnicy będzie 
miała na imię Natalka. Dziew
czynka urodziła się 8 lipca 
o godz. 6.30. Ważyła wtedy 
3,450 kg i mierzyła 58 cm.

Katarzyna Wasyluk z No
wego Dworu urodziła 7 lipca 
o godz. 8.30 synka, który ważył 
wówczas 3,400 kg i mierzył 54 
cm. Chłopczyk będzie miał na 
imię Bartosz,

Anna Smalewska z Obornik 
Śląskich urodziła 8 lipca 
o godz. 23.30 córeczkę. Dziew
czynka będzie miała na imię 
Alicja. W chwili narodzin wa
żyła 3,400 kg i mierzyła 56 cm.

Synek Beaty Mućki z Piotrko
wic urodził się 7 lipca o godz. 16.55. 
Chłopczyk jeszcze nie ma wybrane
go imienia chociaż może będzie 
Marcelem. W chwili urodzenia wa
żył 3,850 kg, a mierzył 56 cm. Jego 
piętnastomiesięczna siostrzyczka 
ma na imię Marcelinka.

Synek Iwony Nietreby 
z Trzebnicy będzie miał na imię 
albo Grzegorz, albo Dominik 
(gdy rodzice dojdą do porozu
mienia). Chłopczyk urodził się 7 
lipca o godz. 11.40. Ważył Wów
czas 3,700 kg i mierzył 55 cm.

Synek Ewy Rudnickiej ze
Żmigrodu nie ma jeszcze wybra
nego imienia ponieważ miał być 
dziewczynką. Urodził się 9 lipca
0 godz 1.00. Ważył wtedy 3,150 
kg i miał 55 cm długości. Chłop
czyk ma dwie dorosłe już siostry
1 4,5-letniego brata Patryka

Na ślubnym kobiercu
W najbliższym czasie 

w związek małżeński wstąpią:

W Obornikach 
Śląskich:

Artur Grał z Piotrkowic Ma
łych i Katarzyna Boduszek 
z Siemianic;

Artur Babczyński i Agnie
szka Chudzik - obydwoje 
z Obornik Śląskich;

Jarosław Tyburczy z Obornik 
Śląskich i Anna Pecyna z Wro
cławia;

Dariusz Piotr Czech z Lipy 
i Anna Maria Biernat z Obornik 
Śląskich;

Tomasz Domagała z Kuraszko
wa i Marzena Warda z Kończyc;

Sławomir Szadkowski 
z Obornik Śląskich i Agnieszka 
Kłosowska z Żarnowa k. Świ
noujścia;

Sławomir Trzpiot z Obornik 
Śląskich i Małgorzata Wos

z Brzegu Dolnego;
Mariusz Kułakowski z Obor

nik Śląskich i Aneta Idczak 
z Żórawiny;

Mariusz Nowak i Ewelina 
Ślezińska - obydwoje z Obornik 
Śląskich.

W Żmigrodzie:
Wojciech Niżniak z Kaszyc 

Wielkich i Agata Figura z Ka
szyc Milickich;

Grzegorz Jan Miłosz ze Żmi
grodu i Monika Sylwia Zwoliń
ska z Wrocławia.

W Prusicach:
Krzysztof Suseł z Węglewa 

i Monika Siekirka ze Skoko-
wy;

Mariusz Brusiło i Agnieszka 
Gruchała - obydwoje ze Skoko
wy;

Olek Sigel z Bożenia 
i Agnieszka Marcinkiewicz 
z Prusic;

Wojciech Falkowski z Wrocła
wia i Małgorzata Kantecka z Prosie;

Artur Reder i Joanna Madej - 
obydwoje z Prusic;

Ryszard Szmiel z Obornik 
Śląskich i Marzena Kozłowska 
z Brzeźna.

W Trzebnicy:
Sebastian Marcin Matłok 

i Agnieszka Pisarczyk - oby
dwoje z Trzebnicy;

Andrzej Radomski z Wrocła
wia i Ewa Nowak z Trzebnicy;

Piotr Stanisław Kasperek 
i Maria Jadwiga Frania - oby
dwoje z Trzebnicy;

Robert Marek Bronicki i Do
rota Urszula Mandryga - oby
dwoje z Trzebnicy;

Piotr Paweł Rybałtowski 
i Katarzyna Zielińska - obydwo
je z Trzebnicy;

Aleksander Rafa! Błoniarz 
z Wrocławia i Katarzyna Czu- 
chowicka z Trzebnicy;

Żebrał Abu
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Plany, marzenia, 
ambicje

Zapytaliśmy uczniów koń
czących szkoły o ich plany ży
ciowe i zamierzenia na naj
bliższą przyszłość. Oto, co 
nam odpowiedzieli niektórzy 
z nich.

Ewelina Słowińska

- Po skończeniu szkoły pod
stawowej mam zamiar kontynu
ować naukę w Liceum Ogólno
kształcącym w Trzebnicy, 
a w przyszłości planuję studia 
na wydziale marketingu i zarzą
dzania.

Magdalena Fiłon

- Bardzo interesuję się plasty
ką i biologią. Po ukończeniu 
szkoły podstawowej chciała
bym kontynuować edukację 
w Liceum Ekonomicznym 
w Trzebnicy. W przyszłości 
chciałabym ukończyć studia.

Danuta Boroń

- Bardzo interesuje mnie mu
zyka i organizacja pracy. Lubię 
podróże i dlatego w przyszłości 
chcę zostać przewodnikiem lub 
pilotem wycieczek. Zamierzam 
kontynuować naukę w Techni
kum Hotelarskim we Wrocła
wiu.

Ewelina Radoma

ZDJĘCIA. ANDRZEJ BURYŁO

- Lubię przebywać z ludźmi, 
pracować z nimi w grupie 
i w związku z tym chciałabym 
dalszą naukę kontynuować w li
ceum zawodowym o profilu ad- 
m in is tra c y jn o -b iu ro w y m , 
a w przyszłości pragnę podjąć 
studia.

Przed ostatnim dzwonkiem...
Już wakacje. Część młodzieży opuściła mury swoich uczelni na zawsze. Młodzi ludzie będą kształcić się dalej, uczyć zawodu, stu

diować, przygotowywać do dorosłego życia. W tym gronie nie zobaczą się prędko. Może po latach, na spotkaniu absolwentów... 
Chcieliśmy utrwalić to, co jest już tylko historią. Na naszych zdjęciach prezentujemy uczniów ostatnich klas szkół podstawowych, 
zawodowych i liceów.

Szkoła Podstawowa 
w Prusicach przy ul. Czer
wonego Krzyża 11. Dyrek
tor Ryszard Cymerman. Za
stępcy dyrektora Danuta 
Brewka, Krystyna Kaczo
rowska.

Klasa VIII D. Wycho
wawca Elżbieta Lejman. To
masz Andruszczak, Danuta 
Boroń, Marcelina Boru- 
szewska, Przemysław Dą
bek, Magdalena Pilon, Da
wid Grys, Sławomir Gryz, 
Justyna Grygier, Andrzej Il- 
nicki, Łukasz Jaros, Prze
mysław Klimczak, Krzy
sztof Musik, Łukasz Niełac- 
ny, Marta Nolbert, August 
Olszański, Aneta Piwowa- 
rek, Dariusz Piwowarek, 
Marek Podrygajło, Ewelina 
Radoma, Ewelina Słowiń
ska, Rafał Szustak, Urszula 
Wachowska, Łukasz Wrę
czycki.,

Dla turystów, wczasowiczów i... akwizytorów

Z Hiszpanii

W prowadzeniu schroniska Krystynie Baszniak pomaga je j mąż, 
Janusz. Na zdjęciu p. Baszniakowie z synem.

ZDJĘCIA Z ARCHIWUM K.J. BASZNIAKÓW

(KURASZKÓW) Schroni
sko w Kuraszkowie koło 
Obornik Śląskich jest jednym 
z pięciu i pół tysiąca placówek 
noclegowych, zrzeszonych 
w Międzynarodowej Federa
cji Schronisk Młodzieżowych 
IYHF.

- W pierwszej połowie lat sie
demdziesiątych tworzono zbior
cze szkoły gminne, więc dzieci 
z Kuraszkowa przeniesiono do 
Obornik. Zrodził się pomysł, by 
w opustoszałym budynku szkol
nym powstało schronisko. 
Szkoła była w opłakanym sta
nie, bez wody i toalet. Dopiero 
po półrocznym remoncie udało 
się ją  przystosować do nowej 
funkcji - mówi Krystyna Ba
szniak, od dwudziestu dwu łat 
jego kierowniczka. - Pierwsi tu
ryści pojawili się już pod koniec 
1975 roku, choć oficjalne 
otwarcie nastąpiło nieco 
później.

Najbliższe otoczenie
Uroczy budyneczek z odno

wioną niedawno elewacją stoi 
na niewielkim wzniesieniu. Wo

kół rozległa przestrzeń; jest 
miejsce na ognisko, parking, 
boisko do siatkówki i rozbicie 
namiotów.

Zimowi goście wykorzystują 
pobliskie górki do saneczkowa
nia i zjazdów na nartach. Naj
wyższa z nich, Gnieździec, to 
doskonały punkt widokowy, 
a zarazem baza sportów lotniar- 
skich. Od wiosny do jesieni 
można tu obserwować wznoszą
ce się w powietrze paralotnie. 
W samej wsi rosną dwa dęby - 
pomniki przyrody. Niedaleko 
jest stromy, lessowy wąwóz.

Atrakcje okolic
Turyści piesi urządzają wę

drówki po szlakach okolicznych 
Wzgórz Trzebnickich, zwanych 
Kocimi Górami. Amatorów 
zwiedzania przyciągają: Trzeb
nica (Bazylika i zespól przykla
sztorny - zabytek klasy 0), Ba
gno (barokowy pałac z parkiem, 
siedziba O.O. Salwatorianów) 
i Prusice (z zabytkowym ratu
szem i kościołem).

W odległych o zaledwie kilka 
kilometrów Obornikach jest ba-

przez
sen a w równie niedalekim Wil
czynie Leśnym kąpielisko. 
W Golędzinowie można pojeź
dzić konno.

Z Japonii 
przez Madryt

Schronisko oblegane jest naj
bardziej wiosną, kiedy następu
je inwazja wycieczek szkol
nych. Sporo uczniów przyjeż
dża także na zimowiska. Przez 
cały rok odwiedzają Kuraszków 
turyści indywidualni oraz oso
by, których zawód wymaga 
podróżowania po kraju np. 
akwizytorzy.

Oprócz Polaków przybywają 
również obcokrajowcy. Niegdyś 
zawitało tu egzotyczne małżeń
stwo z Japonii, które po przylocie 
do stolicy Hiszpanii kupiło samo
chód i podróżując po Europie do
tarło m.in. do Kuraszkowa.

Gościnność 
i uśmiech

W prowadzeniu schroniska 
Krystynie Baszniak pomaga jej 
mąż, Janusz. Gospodarze szczy

cą się posiadaniem ksiąg pa
miątkowych z wpisami gości, 
którzy podkreślają spokój oto
czenia, czystość w schronisku 
oraz życzliwość z jaką przyjmo
wani są w Kuraszkowie.

Zapewne dewizą gościnnego 
małżeństwa państwa Basznia- 
ków są słowa przyrzekam  być 
pogodnym i innym pogodę 
przynosić”. Widnieją one w le
gitymacji Kawalera Orderu 
Uśmiechu, którym w 1975 roku 
odznaczono pana Janusza.

Marzenia
Wysoki standard świadczo

nych usług spowodował przy
znanie schronisku najwyższej, 
pierwszej kategorii. Mimo to 
państwo Baszniakowie chcieli
by jeszcze drugiej łazienki, 
która mogłaby mieścić się 
w przybudówce. Problemem

jest - jak zawsze - zgromadzenie 
pieniędzy na realizację tego po
mysłu.

Praktyczne wskazówki
Pokoje w Kuraszkowie są 6-8 

osobowe; jednorazowo schroni
sko mieści 50 osób. Kuchnię 
przystosowano do samodzielne
go przygotowywania śniadań 
i kolacji, ale jest też możliwość 
zamówienia w okolicznych ba- 
rach-restauracjach obiadów 
z dostawą do schroniska. Ceny 
noclegów oscylują w granicach
8-10 złotych. Jeśli zdecydujemy 
się na wykupienie legitymacji 
Polskiego Towarzystwa Schro
nisk Młodzieżowych uzyskamy 
25-proccntowa zniżkę. Numer 
telefonu schroniska w Kura
szkowie: 310-25-71.

Alina
Stradomska-Michalak
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Kolarze górscy w Lesie Bukowym
dokończenie ze str. 1

Pomysłodawcą i prekursorem 
olimpiad był tragicznie zmarły 
na Igrzyskach Olimpijskich 
w Atlancie wiceprezes Urzędu 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
Eugeniusz Pietrasik, wielki pro
pagator i przyjaciel sportu mło
dzieżowego.

We Wrocławiu
Z rozmowy z dyrektorem 

Wydziału Kultury i Sportu 
Urzędu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu Zdzisławem Paligą 
dowiedzieliśmy się, że o prawo 
organizacji olimpiady młodzie
ży ubiegało się kilkanaście wo

jewództw. Jak do tej pory tylko 
Wrocławiowi i Poznaniowi 
dwukrotnie przypadł ten za
szczyt w udziale.

Impreza finansowana jest 
głównie ze środków Totalizato
ra Sportowego, którymi dyspo
nuje UKFiT, Na tegoroczną 
edycję Wrocław otrzymał 2 820 
tys. złotych plus 400 tys. jako 
środki inwestycyjne na remont 
wrocławskiego toru kolarskie
go. Pozostałe pieniądze po
trzebne na organizację imprezy 
pochodzą od samorządów i spo
nsorów.

OOM w sportach letnich to 
26 dyscyplin sportowych, 
w których bierze udział ponad

5,5 tys. uczestników. Czysta 
sportowa rywalizacja - zaczerp
nięta od twórcy nowożytnych 
olimpiad - barona Pierre’a de 
Couberteina, to główna idea za
wodów. Znicz olimpijski, flaga 
i ceremoniał mają symbolizo
wać pierwszy krok młodych za
wodników ku „dorosłej” olim
piadzie.

Kolarstwo górskie
- Przygotowania do imprezy 

rozpoczęliśmy już w styczniu - 
mówi dyrektor wyścigu Jerzy 
Wizowski. - Obejmowały one 
m.in. poszukiwanie obiektów, 
rozmowy z władzami miast, 
szukanie sponsorów, przygoto

wanie merytoryczne imprezy. - 
To jedna z młodszych dyscyplin 
sportu, choć już olimpijska, stąd 
też napotykaliśmy na większe 
trudności w jej przygotowaniu - 
dodaje Wacław Skarul, wice
przewodniczący komitetu orga
nizacyjnego. - Przychylność ze 
strony władz trzebnickich, 
a przede wszystkim zaangażo
wanie pracowników Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Trzebnicy, 
pozwoliły nam spokojnie pa
trzeć na przygotowania imprezy.

Przeddzień imprezy
Trasa wiodąca leśnymi dukta

mi w Bukowym Lesie liczyła 
4600 m. Jej wyznaczenie zajęło 
pięć dni, samo znakowanie - 
cztery godziny, a zużyto do nie
go ponad 9 km taśmy ostrze
gawczej. Udekorowano też 
miejsce startu i mety przy ul. 
Leśnej.

Zawody
Otwarcia zawodów dokonał 

dyrektor Wydziału Kultury 
i Sportu UW we Wrocławiu 
Zdzisław Paliga. Trójka zawo
dników najlepszych w rankingu 
PZKol. wciągnęła na maszt fla
gę narodową. Na starcie stanęło 
35 zawodników, którzy wygrali 
wcześniejsze eliminacje. OOM 
w Trzebnicy była dla nich jed
nocześnie mistrzostwami Polski 
w kategorii juniorów młod
szych.

Zwyciężyli faworyci
Już od pierwszego okrążenia 

na prowadzeniu znajdowało się

ZDJĘCIA: JANUSZ PANCERZ

Pod górkę trzeba było zsiąść z  roweru...

dwóch faworytów wyścigu: 
Piotr Formicki z Karpacza oraz 
Marcin Wider z Zielonej Góry. 
Oni też dyktowali tempo do 
końca zawodów. Ostatecznie 
pierwsze miejsce z czasem 
1:31:09 zajął Piotr Formicki 
(MBKS Śnieżka Karpacz Dy
wany Karpacz), drugi był Mar
cin Wider (LKS Trasa Zielona 
Góra) - 1:31:14, a trzeci Emil 
Rumik (LUKS Lityński Po-

Igrunt Bełchatów) - 1:32: 
Czterech kolarzy nie ukończyło  
wyścigu.

Triumfatorzy otrzymali me
dale łV Ogólnopolskiej Olim
piady Młodzieży, zdobyli tytuły 
mistrza i wicemistrzów Polski. 
Zwycięzca otrzymał puchar 
ufundowany przez Polski Ko
mitet Olimpijski.

(pan)

SPRZEDAWANY RAZEM Z „ROBOTNICZĄ GAZETĄ WROCŁAWSKĄ”

W I S Z N I A

WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE ZAMIESZCZANE SA RÓWNIEŻ 
W DOLNOŚLĄSKIM WYDANIU MAGAZYNU TYGODNIOWEGO

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM
DZIAŁKA budowlana 0,23 ara. Krościna Mała 

k/Prusia. Tel grzecznościowy 312 *63 -52  po 

19.00.

DUŻA działkę budowlaną koło Obornik, teł. 310- 

26-53.

WILCZYN LEŚNY, działkę budowlaną z podpiwni

czona piwnicę, 310-28-09.

DZIAŁKI rekreacyjno budowlane pod lasem nad 

rzeczką za 1 ar 70  zł. 071/312-33-38.

DZIAŁKA rzemieślnicza 0.67 ha, uzbrojona przy 

trasie Trzebnica - Milicz. 071/312*33*38.

SAD wieloowocowy, pow. 1,21. altanka, dużo 

młodych drzewek w Księginicach. Tel. 38-70-651 

wieczorem,

DOM wraz Z zabudowaniami gospodarczymi, 

nadający się na działalność. 55*105 Czeszów, ul. 

Trzebnicka 13.

BIURO, gabinet, kancelaria, usługi, parter witryny 

Kozanów 50 m kw. ASCO. Tel 0-601 786074 

0WIE działki budowlane, 2x700 m-kw. w Zającz

kowie. Tel. 310-73-66.

DZIAŁKI rekreacyjne 1,1 ha; 0,18 ha; 0.40 ha. 3.62 

ha pod lasem Ligota Trzebnicka. 55-100 Trzebnica.

NIERUCHOMOŚCI

POSZUKUJĘ
MŁODE m ałżeństwo wynajm ie m ieszkanie 

w  Trzebnicy lub okolicach. Tel. 3121306.

NIERUCHOMOŚCI

KUPNO
DZIAŁKĘ budowlaną do 10 arów w Trzebnicy 

lub Obornikach. Tel. 0-61 727828.

DOM poniemiecki, okolice Obornik Śl. Tel. 310-23- 

29.

NIERUCHOMOŚCI

WYNAJEM
MIESZKANIE do wynajęcia w Obornikach Śl.,  3-poko- 

|owe. I p. telefon, termin od lipca. Tel 310-2962. 

LOKAL w centrum Trzebnicy- wysoki standard: gabi

nety. biuro. 071/312-0929.

LOKAL w Trzebnicy o pow. 70 m kw oddam w dzierżawę 

 - na (kura, handel, gastronomię. 9601-78-54-13

AUT0-M0T0

ZAMIENIĘ

SPRZEDAM

RÓŻNE

SPRZEDAM sześcioletnią krowę cielną (7 mie

sięczną) Piekary 11. lei 312 -066919.00-20.00. 
SPRZEDAM 5 ton ow sa w  cenie 3 3 0  zł za tonę 
Tel. 389-73-24. .
SPRZEDAM 20 hektarów pola. Tel. 389-73-24. , 
NOWE pianino marki Rubinstein, metalowa I 
płyta. W iadom ość tel. 3120588.
GRZEJNIK Żeliwny , 6 0 " - 1 9  Żeberek w  całości, 
cena 100 zł. Tel. 312-06-56.
GITARĘ basow ą „C0R T " z pokrowcem I staty

wem. Tel. 3 1 2 6 1 -6 6  po 16.00.
PRALKA automat P S S  663 - wszystkie części 
z rozbiórki sprawne. Tel. 312 -06-56.
PILNIE sprzedam  gazety o  komputerach Obor
niki Ś L  3 1 6 3 -2 8 6  po 16.00. , r

ŻYCZENIA

NIERUCHOMOŚCI

ZAMIANA
MIESZKANIE kwaterunkowe w  Wałbrzychu na 

podobne w Obornikach śląskich, teł. 310-25-98, 
MIESZKANIE kwaterunkowe w Wałbrzychu (37 

m kw.) na podobne we Wrocławiu, tel. 310-25-98 
MIESZKANIE własnościowe Oborniki Śl. na dom na 

wsi. Tel. 310-23-29.

AUTO - MOTO

SPRZEDAM AUTO
FIAT 126p. 79/80r.20.000 km. po remoncie, no
we zwrotnice, cena 1.600 zł. Tel. 387-21-89. 
FIAT 126p, 650. 1980r. stan dobry, dużo no
wych części. Zawonia, ul. Oleśnicka 39a,

FIAT 126p. 1984r, 650. cena 1.650 zł. stan do
bry. I właściciel, dużo nowych części. Żm igród 
071/385-20-18.
TRABANT 601, silnik do remontu, zarejestrowa
ny, 3-103-194.
MERCEDES 123. 300D. 81 r. biały, cena 7.500 
zł. Oborniki ŚL. ul. Łokietka 7. sklep z obuwiem. 
FIAT 126p, 89r, piaskowy. 55.000 km. zadbany, 
cena 4.200 zł- lub zamiana. 071/387-10-94. 
HUNDAI Pon y 1500. 92r, 92.000 km. tel. 
071/312-62-42.
OPEL A scon a  GL Sedan. 1598. 87r, biały, 
84.000 km. cena 11.500 zł. 071/310-28-56. 
STAR 200W, 79r, zielony, cena 7.500 zł. stan 
dobry, zarejestrowany. Trzebnica tel. 312 -32-93 
po 17.00.
ŻUK, orna 1000 zł. Tel. 312-02-09.
FIAT C inquecento 7 0 4 ,1996  r., 11.000 km, bia
ły. cena 16  0 00  PLN  Tel. 35856085.
BMW 316, rok prod. 1982-97, części, stan bar
dzo dobry. Trzebnica, ul. Łąkowa 6

PEUGEOT 309,1.4 benzyna. 1990r, trzydrzwiowy, 

czerwony, zadbany Tel. 310-31-64.

SAMOTNA emerytka z dzieckiem chorym na cukrzy

cę w zamian za możliwość zamieszkania zaopiekuje 

się osobą starszą. 55-036 Pęgów, ul. Dworcowa 67/5.

MAPY ścienne, szkolne, historyczne, po 10 zł/szt. 

071/310-16-83,071/310-27-77 wieczorem. 

ŁADOWACZ „Cyklop- T214. rok prod. 1980. ce

na 5.000 zł. tel. 071/51-62-13.

KIOSK z wyposażeniem  o pow. 21 m kw. prze

nośny, tel. 314-30-61.

TRZY tony m ieszanki zbożowe]. Piotrowski 

Franciszek, Skoroszów  4. gm. Trzebnica.

DWA fotele dyrektorskie, brązowa skóra, cena 

700 zł.071/31-02-728.

DRZEWA dębowe, ok. 12 kubików. Piekary 20. 

tel. 312-02-89.

TANIO aparat „Polaroid ', mało używany, cena 

do uzgodnienia. Tel. 310 -18 -56r

W drugą rocznicę ślubu Ani I Huberta, wszystkiego 
najlepszego życzą rodzice, bracia I babcia Kazia.

AUT0-M0T0

CZĘŚCI
CZĘŚC I do trabanta, nowe. 3-103-194.

RÓŻNE

O G ŁO SZEN IA  DROBNE ZA DARMO
Gazetaw r o c ł a w s k a

T Y L K O  DLA  O SÓ B  F IZ Y C Z N Y C H

n  AUTO MOTO
PR O SZ Ę  ZAZNACZYĆ RUBRYKĘ:

C  RÓŻNE □  ZAMIENIĘ
□  KUPIĘ □  TOWARZYSKIE □  ZGUBY
O NIERUCHOMOŚCI P  TURYSTYKA 0  ŻYCZLIWOŚCI
HI ODDAM ZA DARMO □  ZAMIENIĘ:

TREŚĆ OGŁOSZENIA (DO 10 SŁÓW):

DANE NADAW CY:
IMIĘ NAZWISKO j

ADRES

JAK ZAMIEŚCIĆ OGŁOSZENIE 
DROBNE ZA DARMO 
W MAGAZYNIE 
GAZETY WROCŁAWSKIEJ

m  zamówić telefonicznie
Wrocław, tel. (0 7 1 )  3 4  3 6 6  11 
Trzebnica tel. (0 7 1 )  3 8  7 2 0  7 1 , 3 8  7 2 3  9 3

El przesłać pocztą
55-035 Oborniki Śl. Dworcowa 26,
50-010 Wrocław Podwale 62

wrzucić do skrzynek 
w punktach:

Trzebnica ul. Kościelna 9, 
Oborniki Śl. ul. Dworcowa 26

dostarczyć osobiście
Trzebnica ul. ks. Bochenka 33, 
Trzebnica ul. Graniczna 2,
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Propozycje dla dzieci 
i młodzieży na lipiec

Wakacje ’98
TRZEBNICA

Trzebnicki Ośrodek Kultu
ry, ul. Prusicka 12.

Kino wakacyjne
17 VD, g. 13 - „Czy to ty, czy

to ja";
24 VII, g. 13 - „Faceci

31 Vll,’g. 1 3 - „Z dżungli do 
dżungli”.

Wszystkie filmy dozwolone 
od 12 lat. Kino proponuje rów
nież seanse nieodpłatne.

Szachy plenerowe - sza
chownica przed TOK, codzien
nie w g. 10-14. Turnieje sza
chowe.

Sekcja modelarska - ponie
działki i czwartki, w g. 11-13.

Pokazy latawców po ukończe
niu prac konstrukcyjnych.

Ośrodek Sportu i Rekrea
cji, ul. Kościelna 9.

18 VII, g. 11 - Otwarty Waka
cyjny Turniej Tenisa Ziemnego 
(camping);

21 VII, g. 11 - 11 Wakacyjny 
Turniej Piątek Piłkarskich - 
szkoły podstawowe (basen);

23 VII, g. 11 - II Wakacyjny 
Turniej Koszykówki (camping);

26 VII, g. 11 - V Leśne 
Przebiegi (Las Bukowy);

28 VII, g. 11 - Wakacyjny 
T\imiej Badmintona (basen);

30 VII, g. 11 - Wakacyjny 
Turniej Krokieta (basen).

OBORNIKI ŚLĄSKIE
21, 28 VII - liga pitki koszy

kowej;
17 VII - wakacyjne mistrzo

stwa w warcabach;
24 VII - turniej ringo „O pu

char dyrektora OSiR”;
26 VII - mistrzostwa Obornik 

w pływaniu;
29 VII - sprawnościowy 

tor deskorolkowy i łyżworol
kowy, wakacyjna liga sza
chowa.

Wszystkie imprezy będą 
w obiektach OSiR przy ul. Po
niatowskiego 22, a rozpoczną 
się o g. 14.

Uczniowski Klub Sportowy
„Lider", ul. Poniatowskiego 
22.

Wakacyjna Liga Szachowa 
dla dzieci i Dorosłych. Informa
cja telefoniczna; 310-12-70 lub 
310-11-04, instruktorzy sportu 
Joanna Loża i Agnieszka Le- 
siak. Zawody prowadzi kierow
nik szkółki szachowej Aleksan
der Brudnik.

17 VH, g. 11 - nauka gry 
w szachy (wszyscy chętni);

21 VII, g. 11 - nauka gry 
w szachy (wszyscy chętni);

24 VII, g. 11 - ćwierćfinał li
gi szachowej - basen;

25 VII, g. 9 - otwarte mistrzo
stwa juniorów MiG Oborniki 
ŚL, runda VII „Kuźnia" lub 
OSiR;

29 VII, g. 11 - nauka gry 
w szachy (wszyscy chętni);

31 VII, g. 11 - półfinał ligi 
szachowej - basen.

ŻMIGRÓD

Zespól Placówek Kultury,
ul. Wrocławska 12, Ośrodek 
Sportu i Rekreacji, ul. Sporto
wa 13. Rada Miejsko-Gminna 
Zrzeszenia LZS w Żmigrodzie

„Lato na basenie” - blok im
prez sportowo-rekreacyjnych 
dla dzieci w każdą sobotę i nie
dzielę.

17 VII - turnieje piłki noż
nej dla dzieci z klas IV-V i VI- 
VII;

18 lub 26 VII - finały rozgry
wek;

19 VII, g. 12 - Międzygminna 
Spartakiada Drużyn Klasy „C” 
w Piłce Nożnej, w ramach Spo
rtowych Igrzysk Wsi Woje
wództwa Wrocławskiego*- Lato 
‘98, boisko sportowe w Lapczy- 
cach, 14 drużyn z gmin: Żmi
gród, Brzeg Dolny, Wińsko 
i Wołów, w programie konkursy 
dla dzieci i młodzieży

WISZNIA MAŁA
Ośrodek Kultury, Sportu 

i Rekreacji, ul. Szkolna 1, ul. 
Sportowa 7.

Obiekty sportowo-rekreacyj
ne przy ul. Sportowej 7. Ośro
dek wodny - łowisko wędkar

skie (dla wędkarzy jednorazów
ki - 15 zł - łowienie od świtu do 
zmroku). Można pograć w siat
kówkę. tenisa ziemnego, szachy, 
warcaby, odpocząć nad wodą.

Zebrała: A.K.

Informator

TRZEBNICA, 
OBORNIKI ŚLĄSKIE, 

PRUSICE, 
WISZNIA MAŁA, 

ZAWONIA, ŻMIGRÓD

POGOTOWIA

RATUNKOWE: Trzebni
ca, ul. ks. Bochenka 30, tel. 
312-09-20; Żmigród, ul. Lipo
wa 4, tel. 385-30-09.

POLICYJNE: Komenda 
Rejonowa w Trzebnicy, ul. ks. 
Bochenka 8, tel. 312-07-71; 
komisariaty: Oborniki Ślą
skie, ul. Dworcowa 21, tel. 
310-16-01; Prusice, ul. Kole
jowa 8, tel. 312-62-77; Wi
sznia Mała, ul. Sportowa 3, 
tel. 312-70-77; Zawonia, ul. 
Wrzosowa 2, tel. 312-81-21; 
Żmigród, ul. Krasickiego I, 
tel. 385-30-07.

STRAŻ POŻARNA: 
Trzebnica, PSP ul. Głowackie
go 12, tel. 312-08-51; Oborni
ki Śląskie, OSP ul. Kownac
kiego 4, tel. 310-25-02; Żmi
gród, OSP ul. Kościuszki 11, 
teł. 385-30-08.

E N E R G E T Y C Z N E :  
Tr zebnica, ul. Prusicka 23, tel. 
312-02-68; Oborniki Śląskie, 
ul. Trzebnicka 103, tel. 310-11- 
14; Żmigród, ul. Kościuszki 7, 
tel. 385-37-07.

Terenowa Stacja San.-Epid.: 
Tr zebnica, ul. Obrońców Po
koju 7, tel. 312-09-16.

SZPITALE
I OŚRODKI ZDROWIA

Trzebnica: Szpital Rejono
wy, ul. ks. Bochenka 30, tel. 
312-09-20,312-02-41,312-09- 
58, Centrum Rehabilitacyjno- 
Ortopedyczne, ul. Leśna 1, tel. 
312-17-26, Ośrodek Replanta
cji Kończyn i Chirurgii Ogól
nej, ul. Prusicka 19, tel. 312- 
12-36, Rejonowa Przychodnia 
Lekarska, ul. Kościuszki 10, 
tel. 312-03-75 i 312-05-10; 
Oborniki Śląskie: Szpital ul. 
Trzebnicka 3, tel. 310-25-81, 
Rejonowa Przychodnia Lekar
ska, ul. Trzebnicka 21, tel. 310- 
26-22; Prusice Ośrodek Zdro
wia, ul. Żmigrodzka 32, tel. 
312-62-91; Wisznia Mała: 
Ośrodek Zdrowia, ul. Wro
cławska 2, tel. 312-70-16; Za
wonia: Ośrodek Zdrowia, ul. 
Spacerowa 2, tel. 312-81-68; 
Żmigród: Publiczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej, ul. Willo
wa 4, tel. 385-31-18 (Dział In- 
ternistyczno-Rehabilitacyjny, 
Szpital Opieki Długotermino
wej), Publiczny Zespół Zakła
dów Lecznictwa Ambulatoryj
nego, ul. Lipowa 4, tel. 385-35- 
14, Przychodnia Specjalistycz
na, ul. Lipowa 4, tel. 385-35-

14, Wiejski Ośrodek Zdrowia 
w Powidzku, tel. 385-66-94, 
Wiejski Ośrodek Zdrowia 
w Korzeńsku, tel. 385-61-79, 
Wiejski Ośrodek Zdrowia 
w Barkowie, tel. 385-64-96.

APTEKI

Trzebnica: ul. Daszyńskie
go 23, tel. 312-12-65, ul. Ko
ścielna 6, tel. 312-03-53, ul. 
Prusicka 1, tel. 312-10-57, dy
żury całodobowe: do 19 VII 
apteka przy ul. Daszyńskiego 
23, od 20 do 26 VII apteka przy 
ul. Kościelnej 6, od 27 do 2 VI- 
II apteka przy ul. Prusickiej 1; 
Oborniki Śląskie: ul. Trzeb
nicka 6, tel. 310-20-36, ul. 
Dworcowa, tel. 310-13-88; Za
wonia: ul. Spacerowa, tel. 312- 
81-95; Żmigród: ul. Kościelna 
7, tel. 385-37-65, czynna 
w godz. 8-19, w soboty robo
cze w godz. 8-17, w soboty 
wolne w godz. 8-14, ul. Lipo
wa 9/11, tel. 385-38-83 czynna 
w godz. 8-19, w soboty robo
cze w godz. 8-15, w soboty 
wolne w godz. 8-13.

INFORMACJE

PKS: Trzebnica, tel. 312- 
03-63.

PKP: Oborniki Śląskie, tel. 
310-11-49; Żmigród, tel. 385- 
35-22.

POSTOJE TAXI

Trzebnica, ul. Milicką, tel. 
312-07-61, Oborniki Śląskie,
ul. Dworcowa tel. 310-22-58, 
Żmigród, ul. Kolejowa 44, tel. 
385-32-20.

URZĘDY 
MIAST I GMIN

Trzebnica, Urząd Miasta 
i Gminy, pl. Piłsudskiego 1, tel. 
312-06-11; Oborniki Śląskie, 
Urząd Gminy, ul. Trzebnicka 1, 
tel. 310-11-19; Prusice, Urząd 
Gminy, Rynek-ratusz tel. 312- 
62-24, Wisznia Mała, Urząd 
Gminy, ul. Sportowa, tel. 312- 
70-25, Zawonia, Urząd Gmi
ny, ul. Trzebnicka 11, tel. 312- 
81-82, Żmigród, Urząd Miasta 
i Gminy, pl. Wojska Polskiego 
3, tel. 385-30-57.

MUZEA I WYSTAWY

Trzebnicki Ośrodek Kultu
ry, ul. Prusicka 12, tel. 312-09- 
47; Wystawa fotografii arty
stycznych - prace fotografików 
trzebnickich: Elwiry Florek, 
Łukasza Rajcherta, Daniela 
Sielowskiego i Norberta Ptaka 
(sala 2); Klub Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Trzebnicy, 
ul. Głowackiego 15: przerwa 
wakacyjna; Muzeum Regio
nalne w Trzebnicy. Rynek 8;

Muzeum Ludowe w Marci
nowie A. i M. Kowalskich; 
Mała Galeria Fotografii 
„Kontrast” w Obornikach 
Śląskich, ul. Dworcowa 26: 
„Kobiety ze snów” Marka Dłu
gosza - fotografia i „Przyszłość 
zatrzymana” Klaudii Gaugier - 
malarstwo i grafika; OOK: wy
stawa dziecięcych prac pla
stycznych wykonanych w Kole 
Małego Plastyka pod kierun
kiem B. Przybylskiej; Salonik 
Czterech Muz w Obornikach 
Śląskich, ul. Piłsudskiego 13: 
od 1 lipca do 31 sierpnia prze
rwa wakacyjna.

KINA

Kino „Polonia” w Trzebni
cy, ul. Prusicka 12: Kino waka
cyjne - 17 Vn, g. 13 - „Czy to 
ty, czy to ja”, 24 VII, g. 13 - 
„Faceci w czerni”, 31 VII, g. 
13 - „Z dżungli do dżungli”. 
Wszystkie filmy dozwolone od 
12 lat. Kino proponuje również 
seanse nieodpłatne.

IMPREZY j
Trzebnicki Ośrodek Kultu

ry, ul. Prusicka 12, teł. 312-09- 
47; Obornicki Ośrodek Kul
tury, ul. Dworcowa 26, tel. 
310-12-51; Salonik Czterech 
Muz w Obornikach Śląskich, 
ul. Piłsudskiego 13, tel. 310- 
16-20: od 1 lipca do 31 sierpnia 
przerwa wakacyjna; Klub 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Trzebnicy, ul. Głowackiego 
15: przerwa wakacyjna; Gmin
ny Ośrodek Kultury i Sportu 
w Prusicach, ul. Kościelna 7, 
tel. 312-63-10; Ośrodek Kul
tury, Sportu i Rekreacji 
w Wiszni Małej, ul. Szkolna 1, 
tel. 312-70-76, ul. Sportowa 7, 
tel. 312-74-41; Gminny Ośro
dek Kultury w Zawoni, ul. 
Trzebnicka 11, tel. 312-81-18; 
Zespół Placówek Kultury 
w Żmigrodzie, ul. Wrocławska 
12, tel. 385-31-34:19 VII g. 12 
- Międzygminna Spartakiada 
Drużyn Klasy C w Piłce Noż
nej (boisko sportowe w Łap- 
czycach, od g. 20 do 3 - zaba
wa ludowa.

B i  BIBLIOTEKI § 1
Tr zebnica: Biblioteka Miej

ska, ul. Obrońców Pokoju 4, 
tel. 312-12-43, poniedziałki, 
wtorki, czwartki, piątki w g. 9- 
16, w środy nieczynne, Biblio
teka Pedagogiczna, ul. Wro
cławska 10, tel. 312-06-60; 
Oborniki Śląskie: Biblioteka 
im. J. Iwaszkiewicza, ul. Dwor
cowa 26, w poniedziałki i wtor
ki w g. 11-17, w czwartki i piąt
ki w g. 11-18, w soboty w g. 9- 
14, w środy nieczynne; Prusi
ce: Biblioteka Publiczna, ul. 
Kościelna 7, tel. 312-63-70;

tel./fax (071) 310-11-98

Żmigród: Miejska i Gminna 
Biblioteka Publiczna im. A. 
Kamińskiego, tel. 385-34-92 od 
poniedziałku do piątku (oprócz 
środy) w godz. 10-17 i w sobo
ty w godz. 9-14; Wisznia Ma
ła: ul. Szkolna 1, tel. 312-70- 
76, wtorki w g . 12-19, w pozo
stałe dni oprócz wolnych sobót 
w g. 8-15, filia w Piotrkowicz
kach w poniedziałki, środy, 
piątki w g. 17-21.

SPORT I REKREACJA

OSiR Tr zebnica. ul. Ko
ścielna 9, tel. 312-11-71; OSiR 
Oborniki Śląskie, ul. Ponia
towskiego 22, tel. 310-12-70: 
wakacje z OSiR i wakacyjna li
ga szachowa dla dzieci i mło
dzieży; OSiR Żmigród, ul. 
Wrocławska 12, tel. 385-32- 
19: w każdą sobotę i niedzielę 
od g. 14 (przy dobrej pogodzie) 
imprezy rekreacyjne dla dzieci 
na basenie; GOKiS Prusice, 
ul. Kościelna 7, tel. 312-63-10; 
OKSiR Wisznia Mała. ul. 
Szkolna 1, tel. 312-70-76, 
obiekty sportowo-rekreacyjne 
przy ul. Sportowej 7, tel. 312- 
74-41; Gminny Ośrodek Kul
tury w Zawoni, ul. Trzebnicka 
11, tel. 312-81-18.

KĄPIELISKA

Wisznia Mała, obiekty spo
rtowo-rekreacyjne przy ul. 
Sportowej 7: kąpielisko czynne 
w g. 10-18, bilety: dzieci do lat 
7 bezpłatnie (pod opieką doro
słych), młodzież szkolna, stu
denci i emeryci -1 ,50  zł, doro
śli - 2,50 zł; osoby zameldowa
ne w ośrodku wodnym nie 
wnoszą opłat za korzystanie 
z kąpieliska. W poniedziałki 
młodzież szkolna z terenu gmi
ny Wisznia Mała - bezpłatnie, 
wypożyczalnia kajaków -1  go
dzina pływania - 3 zł. Oborni
ki Śląskie, ul. Poniatowskiego, 
basen czynny w g. 10-18, bile
ty: dzieci - 2 zł, dorośli - 3 zł: 
mała zjeżdżalnia dla dzieci, 
brodzik, plac zabaw, wypoży
czalnia drobnego sprzętu rekre
acyjnego. Żmigród, ul. Spo
rtowa 13, basen czynny w g. 
11-19, bilety dla dzieci - 1,50 
zł, dla dorosłych - 2,50 zł. Za
wonia: basen czynny w g. 10-
18, bilety dla dzieci - 1 zł, dla 
dorosłych - 2 zł. Wilczyn Le
śny, kąpielisko czynne w g. 8-
19, wstęp: dzieci do 8 lat bez
płatnie, młodzież do 18 lat - 1 
zł, dorośli - 2 zł, psy na plażę - 
3 zł, miejsce na obowiązko
wym parkingu dla samocho
dów - 3 zł. Tr zebnica, ul. Le
śna 2, basen, bilet dla dzieci - 2 
zł, dla dorosłych - 3 zł, pies 
(w kagańcu) - 2 zł, miejsce na 
parkingu - 5 zł: plac zabaw, 
brodzik, boiska, korty.

■  „Magazyn” dla mieszkańców gmin: Trzebnica, Oborniki Śląskie, Prusice, Wisznia Mała, Zawonia i Żmigród - tygodniowy dodatek do „Gazety Wrocławskiej. Uka
zuje się co piątek razem z „Gazetą Wrocławską”, „Magazynem Tygodniowym” i „Telemagazynem” ■  Wydawca: Dom Wydawniczy „Gazeta Wrocławska” spółka z o.o. 50-010 
Wrocław, Podwale 62, tel. 44-70-80 Adres: 55-035 Oborniki Śląskie, ul. Dworcowa 26, tel./fax. 310-11-98 ■  Redagują: Agnieszka Buryło, Andrzej Buryło ■  Biuro reklam, 
tel. 34-285-23 ■  Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada ■  Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo ich redagowania.
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Bardzo dziwne 
Prusice

Dziwne, że to właśnie z Pru
sic,

mimo miejskich dotąd ulic,
( . . . )
mimo Rynku i ratusza 
poszło miasto do lamusa 
i z miasta się wioska stała, 
bo tak władza wtedy chciała.

Wprawdzie nie ma tu przemy
słu,

ale pełno tu pomysłów, 
każdy myśli, bo tak trzeba, 
żeby chleb był i do chleba.

Kiedyś tu przetwórnia była.
W województwie się liczyła. 
Sporo ludzi miało pracę, 
a za pracę godną płacę. 
Wszyscy wiemy, że to praca 
uszlachetnia i wzbogaca.

A jeśli o wójta chodzi, 
to nikt w drogę mu nie wchodzi

i nie będzie w dalszym ciągu. 
Teraz sprawa wodociągów 
pomnoży jemu uznanie, 
bo on zasługuje na nie.

Rozwija się wciąż kultura, 
bo to nie jest jakaś dziura, 
niech nikt mówić się nie waży, 
że tu nie ma gospodarzy. 
Dzieje się tu naraz tyle, 
więc się miło spędza chwi

le.

Odbył się tu bieg grubasów, 
to jest rzadkość naszych cza

sów.
Trudno teraz grubych spo

tkać,
kiedy większość je  na 

spodkach.
( . . .)

Piękne tutaj są kościoły 
i na pewno dobre szkoły.

I w iele innych dóbr j e 
szcze

tak jak w każdym małym mie
ście.

Więc nie czekać do je s ie 
ni,

trzeba wcześniej coś tu zmie
nić.

Niech ktoś tu pomyśli wre
szcie,

żeby mieszkać znowu w mie
ście, -

a gdy wszyscy będą za tym,
mogą zostać i powiatem.

Duże zmiany przecież 
wróżą

i powiatów będzie dużo,
więc być może, że w Prusi

cach
będzie powiatu stolica.

Maria Michałkiewicz

FRASZK I
Opiekunki

To płomyczki na pękatej gro
mnicy

czuwają nad losami Trzebni
cy.

Wnuki
Pamiętajcie, wy małe „sele

ry”
dla was budowaliśmy depta

ki i skwery.

Leśne żerowisko
Na żerowisko wychodzi 

chmara
z rozkazu życiowego zegara.

Przenikliwy
Miejscowy naród taką ma 

naturę,
że spuszcza oczy, spogląda

jąc na górę.

Pierworód
Ziarno z życiem się wymie

ni,
jak wróci do korzeni.

Starość
nawet w największej ciszy 
szumu swej krwi nie słyszy.

Bukowy Lasek
zasiedliły modrzewie i buki 
wierne i oddane sobie.
Na ich karkach wrony i kruki

obżerają się w darmowym 
żłobie.

Na kobiercu
Każda trzebniczanka po wi

zycie w ratuszu 
szybko pozbywa się dziew

częcego animuszu.

Znaki zalotnicy
Jak porykuje klępa, 
łoś uderza w stępa.
Gdy zaś dalej ryczy, 
łoś już się nie patyczy.

Samowystarczalna
Plotka w ekspresie 
sama echem się niesie. 

Władysław Ruszkiewicz

Krzyżówka
Poziomo: A -1 jednoślad 

z dzwonkiem, A-7 czary, zaklę
cia, B-5 koleżanka Ali, C -l oj
ciec Ikara, C-7 lina podtrzymu
jąca maszt żaglowca D-5 czer
wony nie zapieje, E-l ubranio
wa nie zagra, E-7 związek orga
niczny, pochodna amoniaku, G- 
1 bijemy nim pokłony, G-7 syn 
kocura, H-5 np. sylwestrowy, I-

1 rośliny, 1-7 pochodna węglo
wodorów alifatycznych. J-5 
niebezpieczny w rzece, K-l 
estrada klowna, K-7 imię Dym
szy.

Pionowo: 1-A grecka wyspa - 
największa w archipelagu Do- 
dekanez, 1-G część liczby, 2- 
E wada wzroku, 3-A ssak mor
ski lub słodkowodny o sympa-

1 2 3  4 5 6 7  8 9  10 11

tycznym wyglądzie, 3-G nasze 
festiwalowe miasto, 4-E lina 
służąca do podnoszenia żagla, 
5-A zwitek papieru, filmu, 5- 
G niepokój, 7-A zimowe M-l 
misia, 7-G imię żeńskie, 8- 
E imię byłego przywódcy Chin,
9- A latem na nich nie pojeź
dzisz, 9-G japońska metropolia,
10- E tygodnik Jerzego Urbana,
11- A krzyżówkowa zatoka Mo
rza Czerwonego, 11 -G oskard.

(ozi)
Rozwiązania krzyżówki pro

simy przysyłać na diagramach 
wyciętych z gazety do 24 lipca, 
po adresem: 55-035 Oborniki 
Śląskie, ul. Dworcowa 26.

Wśród prawidłowych odpo
wiedzi rozlosujemy filmy ko
lorowe z bezpłatnym wywoła
niem, ufundowane przez fir
mę

F0T0-KSER0
Rozwiązanie logogryfu z nr.

37:1. Bohun, 2. Jeremi, 3. Kub- 
nie, 4. Borzybohata, 5. Bycho- 
wiec, 6. Skrzetuski, 7. husaria, 
8. Michał, 9. Helena, Onufry, 
11. Kudak, 12. Chmielnicki, 13. 
Gryzelda, 14. zerwikaptur, 15. 
Longinus, 16. Kuncewicze, 17. 
Rzędzian; hasło: Henryk Sien
kiewicz.

Powrót do przeszłości?

pensjonaty

Miasto przed wojną było bardzo świąteczne, pełne życia i • nie
stety - zostało to zaprzepaszczone.

Puste
(OBORNIKI ŚLĄ

SKIE) Dziewiętnasto
wieczny zespół zabudo
wy pensjonatowej i wil
lowej - z czasów gdy 
Oborniki Śląskie były 
uzdrowiskiem - niemal 
bez zniszczeń przetrwał 
sto lat. Oczywiście, bu
dynki wymagają re
montu, są podniszczone 
ze starości, ale zacho
wały swą urodę i styl. 
One decydują o charak
terze miasta.

Niedawno Oborniki odwie
dzili Niemcy mieszkający tu 
przed wojną. Pokazywali sporo 
starych zdjęć, wspominali prze
szłość. Z tych wspomnień wyło
nił się obraz, który bardzo przy
pomina historię o Titanicu. Wi
dać, że miasto było bardzo 
świąteczne, pełne życia i - nie
stety - zostało to zaprzepaszczo
ne.

Kiedyś było tu wiele kawiarń, 
grały orkiestry, przyjeżdżali go
ście, którzy zostawiali masę pie
niędzy. Walor finansowy był 
bardzo ważny, bo potem obja
wiał się budową okazałych re
zydencji i pensjonatów.

Oborniki mimo że przed woj
ną nie przekraczały liczby 6 tys. 
mieszkańców, miały sporo urzą
dzeń, których próżno szukać 
w większych miastach: piękny, 
duży basen kąpielowy, własny 
ogród zoologiczny przy sanato
rium „Leśnym”, muszlę koncer

tową, kino, dom kultury. Duża 
część tych obiektów przetrwała, 
mimo zniszczeń, jakie spowodo
wały czasy tużpowojenne, żoł
nierze radzieccy i szabrownicy.

Gdyby były możliwości wy
korzystania istniejących, ale - 
niestety - coraz bardziej ni
szczejących obiektów sanato
ryjnych i stworzenia systemu 
kuracji, na które przyjeżdżaliby 
nie tylko chorzy, ale i inni go
ście, to miasto uzyskałoby 
ogromne pieniądze.

Konieczna jest stopniowa 
odbudowa infrastruktury hote
lowej i pomysł na obiekty sana

toryjne. Gruntownego podejścia 
wymaga cale uzdrowisko „Sy
rena”. Jest tam wiele obiektów 
wykorzystywanych przez dom 
dziecka, ale nie jest to ich wła -  
ściwe przeznaczenie. Tymcz a -  
sem miejsce to zostało zapr o -  
jektowane i wkomponowane 
w las, by służyć wypoczynkowi. 
Poza tym przydałby się w kom
pleksie Ośrodka Sportu i Rekre
acji oprócz istniejącego basenu 
otwartego również basen kryty, 
który jest niezwykłym magne
sem także poza sezonem letnim.

Krzysztof Czerkas 
A.K.

IV byłym uzdrowisku „Syrena " jest wiele obiektów wykorzystywanych przez dom dziecka, ale nie 
jest to ich właściwe przeznaczenie.

ZDJĘCIA: ANDRZEJ BURYŁO

Kątem oka

Z kozią bródką, bez krawata
(TRZEBNICA) Mnie, oso

biście, jest wszystko jedno - 
czy z brodą, czy bez brody, ła
dniejszy i tak nie będę. Mam 
przecie swoje lata i na depta
ku nie paraduję. Moje miasto 
to co innego. Chociaż jest sta
re jak dwa Koperniki, to wy
glądać musi jak Apollo. Ma 
przecież coraz młodszych mie
szkańców i oni stroją je w sza
ty

Ale jak to bywa wśród ludzi, 
jedni są zadbani, inni mniej, 
a pozostali uwielbiają nieładzik. 
Do tego stanu upodabniają się 
poszczególne ulice, place, traw
niki czy kwietniki. A wszędzie 
przecież człowiek panem jest 
i od niego idzie cały fason.

Na Prusickiej, choć to ulica 
przelotowa i reprezentacyjna, to 
widoki mamy w kratkę: u jed
nych trawka na jeża, u innych 
pokrzywka.

Inne chodliwe ulice też zielenią 
się różnie. Na przykład Kościu
szki. Ładna ale i tu ujrzymy nie- 
golone podejścia. Na Polnej zaś - 
cały p ark narodowy. Tam wszyst
ko rośnie od początku świata, 
wszystko dorodne i gotowe do 
rozpłodu. Polną w wystroju ubie
głą jedynie Marcinkowska, bo 
tam zieleń jeszcze dorodniejsza.

Na ulicy Henryka Brodatego 
od Milickiej dzieci mogłyby ze
brać bogaty zielnik. Pomoce na
ukowe na miejscu.

Ul. Roosevelta to ulica pra
wie jednego gospodarza. Od 
podwórka cacy, a od ulicy to już 
inna para kaloszy.

O placach można mówić tyl
ko na wesoło. Plac Piłsudskiego 
zadbany i, jak przystoi główne
mu ozdobnikowi miasta, ma też 
kwiatki.

Trawniki na ul. św. Jadwigi 
nie skarżą się na gospodarzy.

Tak wygląda centrum od strony 
publiki. Bo np. w centrum, tuż 
za Rynkiem, koło „samotniaka” 
to już orgia Wszelakiego nasie
nia. Brakuje jedynie krzewów 
i dzikiej róży. Byłby pierwotny 
raj.

Na zapleczu klasztoru, od 
strony ul. Jana Pawła U, na by
łym torowisku ciuchci, najła
dniejsze są łopiany w mieście. 
Dzieci się cieszą: mają materiał 
na kapelusze.

Trzebnica przypomina pannę, 
co to maluje codziennie twarz, 
a halkę pierze raz do roku.

Do tego porównania nijak nie 
pasuje Rynek. Uporządkowany, 
schludny, tylko brak mu... kra
wata. Kolo bloków są klombiki. 
Są, ale bez kwiatów. Zielsko ro
śnie kępkami. Takie śmieszne 
kozie bródki.

Wk Rwicz
1830SWFP05


